
Piątek.
Dnia 11 (23) Października 1857 Rokn. M  279. Jutro, Śgo Rafała A r c h a o i o ^ j i

Pojutrze, to jest w Niedzielę, Akaderaja Duchowna 
Rzymsko-Katolicka Warszawska, w Kościele XX. F ran­
ciszkanów, obchodzić będzie Uroczystość swego Patrona, 
Sgo J a n a  K a n t e g o ,  wraz z Odpustem zupełnym w dniu 
2 m  Czerwca 1837 przez ś. p. G r z e g o r z a  XVI P a p i e ż a  
nadanym. Nabożeństwo to rozpocznie się od pierwszych 
Nieszpor jutro, z wystawieniem N. SAKRAMENTU i Ka­
zaniami, tudzież Celebrą Pontyfikalną Najdostojniejszego 
Arcy-Pasterza. Pragnących więc korzystać z łask udzie­
lonych przez Świętą Stolicę A p o s t o l s k ą  dla wiernych 
CHRYSTUSOWYCH, niniejszym się uwiadamia.

W yp is  z  Protokółu S ekre ta rja tu  S ta n u  Król: Pols:.
Z B o ż e j  Ł a s k i 

M Y  A L E X A N D E R  II,
C r r a r z  i  S a m o w ł a d c a  W s z e c h  R o s s y i , K r ó l  P o l s k i , 

W ie l k i  X ią ż f , F in l a n d z k i .
&., &.

Na przedstawienie Namiestnika N a s z e g o  w  Królestwie 
Polskiem,

Mianujemy niniejszem Jmć Xiędza Józefa Twarow- 
skiego, Kanonika K a p i tu ły  Katedralnej w Janowie, Bi- 
skupem-Sufniganem Dyecezji Podlaskiej.

Wykonanie niniejszego Ukazu N a s z e g o , poleca s ię  
Namiestnikowi Królestwa.

Dau w Warszawie, d. 28 Września (10 Października) 
1857 r. (podpisano) »ALEXANDER.”

przez C e s a r z a  i K r ó l a , 

Minister Sekretarz Stanu, J. Tymowski.

Przez N a j w y ż s z y  Ukaz do Kantoru Dworu, Spraw u­
jm y  interessa JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, przy Dwo- 
rz« Wielso-Xiążęcym Badeńskim, Rzeczywisty Radca 
Stanu S ta ły  pin, N a j m i ł o ś c i w i e j  mianowany został Szam- 
belanem Dworu C e s a r s k i e g o .

NAJJAŚNIEJSZY PAN, N a j m ił o ś c iw ie j  ozdobić r a -  
?z5fł Znakami Hoaorowemi Nieskazitelnej S łu ż b y : za 
JJt XXX; Naczelnika Urzędu Pocztowego w Wejwerach, 
Radcę D woru Kaczkowskiego. Za lat XXV: Naczelnika 
KancelUrji Zarządu Okręgu Pocztowego, Radcę Dworu 
Kurpińskiego; Naczelnika Urzędu Pocztowego Pogra­
nicznego w Kaliszu, Radcę Dworu Karpińskiego; Na­
czelnika Urzędu Pocztowego w Kole, Radcę Honorowe­
go, Sobockiego. Za lat XX: b. Naczelnika Urzędu Po- 
cztowegoGubernjalnego w Radomiu, Radcę Dworu Ryb- 
czyńskiego; Sekretarza Urzędu Pocztowego Guberujal- 
nego w Lublinie, Sekretarza Kollegjalnego, Krajcewi- 
°Mat Inspektora Poczt, Radcę Honorowego

" t / EJ ^ ESARSKi W y s o k o ś ć  W i e l k a  X i ę ż n a  M A r y a  M i -  
ł a j r w n a ,  raczyła Assesorowi Kollegjalnem i  Pano- 

N*ezelnikowi Urzędu Pocztowego Pograniczuego 
arVampolu, k tó ry  miał szczęście przeprowadzać J rj 

f OKo^  w podróży z Wierzb iłowa do Kowna, oświad- 
tvm f P° dl!ięllowanie; Małżonkę zaś jego udarować zło- 
j  e r®oarem, drogiemi kamieniami wysadzanym.

R zą d  Gubernjalny W arszaw ski.—  Pani TeressaWo- 
dzińska  b.Właścicielka dóbrSłużewo w Pcie W łocław­
skim, pragnie przenieść się na stałe zamieszkanie do 
Prus. Wzywa więc Rząd Gubernjalny interesowane o -  
soby, aby pretensje jakie mieć mogą do P. W odzińskiej 
w ciągu dni 28 w biurze jego, a mianowicie w Wydzia­
le Policyjnym zameldowały, gdyż po upływie tego cza­
su, uczynione będzie przedstawienie o pasport emigra­
c y j n y . —  Za Gubernatora Cywilnego, Radca Gubernjal­
ny Biernacki.

Prokurator Królewski p r z y  Trybunale C yw ilnym  
Isze j Instancji Gub: A ugustow skiej W y dzia łu  Igo.—  
Zawiadamia strony interesowane, iż Kajetan Mościcki, 
pod d. 30 Września (12 Października) r. b., zanomino- 
wanv Woźnym nadetatowym przy Sądzie Pokoju O krę­
gu Tykocińskiego, po dopełnieniu formalności, pod 
dniem dzisiejszym przypuszczonym został do objęcia o -  
bowiązków, i od tej daty prawnie wszelkie Akta wręczać 
może.—  Radca Kol:, A. Toltyiew ski.

Teodor Kulesza, wychowaniec Zakładu Sierot pod 
opieką Warsz: Tow: Dobroczynności zostającego, zna­
lezioną przez siebie w Ogrodzie Saskim spinkę koszto­
wną, przez pośrednictwo swej Zwierzchności, zwrócił 
Właścicielowi, za co podług ogłoszenia w K urjerze  
W arszaw skim  złożoną została nagroda w kwocie rs.10. 
Przeto Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności ma 
honor zawiadomić Właściciela spinki, ofiarującego po-  
mienioną nagrodę, że takowa, jako fundusz dla znalaz­
cy przezuaczony, umieszczoną jest w Kassie Oszczędno­
ści, na rzecz pomienionego wychowańca Zakładu Sie- 
rot.

Członek Warszawskiego Towarzystwa Dobroczynno­
ści, JW. Radca Stanu, Dr Teodor Heinrich, przy zwie­
dzaniu Zakładu Sierot chłopców, złożył w ofierze rs. 
10 dla wychowańca tegoż Zakładu, Ludwika R óżań­
skiego, odznaczającego się pilnością w naukach i do­
brem postępowaniem, która to kwota również złożoną 
została na imie obdarowanego do Kassy Oszczędności. 
Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności, za dar ta­
kowy, oświadcza ofiarującemu uprzejme podziękowa­
nie.

Wyjechali zWarszawy, J J W W .: Jenera ł-Adjutant J E ­
GO CESARSKIEJ MOŚCI W rangel do Petersburga; Je- 
nerał-Lejtnant Łabincow  do Wilna, i Fligel-Adjutant 
JEGO CESARSKIE! MOŚCI, Pułkownik Gwardji Xiążę 
Łabanow-Rostowski do Moskwy.

JW . Radca Tajny Gościmski, Starszy Urzędnik Mini- 
sterjum Sekretarjatu Stanu Królestwa Polskiego, wyje­
cha ł  do Słupc; a Fligel-Adjutant JEGO CESARSKO- 
KRÓLEWSKIEJ MOŚCI Pułkownik Gerbel, do Ko­
wna.

Ruchu M uzycznego  w y s z e d ł  z druku Nr 30ty, i za­
wiera: Kronikę teatralną i koncertową. Ignacy Komo­
rowski. Wieści z Guber: Augustowskiej,  przez J. L. B. 
J. S te f  ani przez M. Karasowski»go(Ao\iohciea\t). Śpie­
waczka Schroder-D evrient o Becthovenie.
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B ank Polski. —  Podaje do publicznej wiadomości, 
iż w wykonaniu § 8 Instrukcji z dnia w/24 Maja 1836 r. 
przez Radę Administracyjną Królestwa wydanej, przepi­
sującej sposób postępowania przy losowaniu Obligacji 
Cząstkowych z pożyczki 150-miljonowej, odbędzie się 
w  Banku Polskim w d. ,9/ 3i Października r. b. zaczyna­
jąc  od godziny lOej z rana, w obecności Komissji Umo­
rzenia Długu Krajowego, delegowanych od Komissji 
R/ą: Przy: i Skarbu, tudzież domów handlowych: S. A. 
Fraenkel i Józefa E pstein , włożenie do kó ł kartek z n u ­
m eram i Serji tychże obligacji. Samo zaś losowanie Serji 
nastąpi w tem samem miejscu d. 22 Października (3 Li­
stopada r. b.—  Prezes, Rzecz: Radca Stanu B. Niepo- 
kojczycki. —  Naczelnik Kancelarji, Radca Kollegjalny 
Łubkowshi.

Zarząd  W arszawskiego Ober Policmajstra, wezwał 
P. Maryannę-ReginęSf£/«zyrfs/c*y,zgm: Stara-Siennica; 
tudzież P. Eugenję Doboszyńską  z miasta Suwałk  do 
Warszawy przybyłe, ażeby w własnych interesach zgło­
siły się do Zarządu Policji, lub Nra obecnych swych za- 
mieszkań wskazały.

Z arząd  W arszawskiego Ober-Policmajstra, wezwał 
Józefa Truszkowskiego, b. Kancelistę Komissji R. P. i 
Skarbu, tutejszego stałego mieszkańca, który w dniu 21 
Września (3 Październiku) r. z. otrzymawszy z Zarządu 
tutejszej Policji paszport z terminem półrocznym na 
wyjazd do miasta Lublina i do wsi Łom ny w Powiat 
Rawski, ani do powyższych miejsc nie przybył, ani do 
Warszawy nie powrócił, i najpewniej zbiegł za granicę, 
ażeby najdalej w ciągu 6ciu tygodni od daty obecnego 
wezwania, zgłosił się do najbliższego Urzędu Policyj­
nego  i bytność swą zameldował, a to pod rygorem 
artykułu  340 i 341 Kodcxu kar głównych i popra­
wczych.

S ą d  Policji Poprawczej P tuW arszaw skiegoW y-  
d zia łu  ig o .—  Wzywa wszelkie Władze nad porządkiem 
i bezpieczeństwem kraju czuwające, aby na Lejzora 
Sznyper, lat 27 liczącego, żyda, krawca, w Warszawie 
bez meldunku zostającego, Za kradzież wyrokiem Sądu 
tutejszego na zamknięcie przez miesiąc jeden w domu 
roboczym skazanego, baczną uwagę zwracały, a w razie 
ujęcia, Sądowi tutejszemu, lub najbliższemu dostawić 
raczyły.—  Warszawa dnia 5 (17) Sierpnia 1857 r .—  Sę­
dzia do szczególnych poruczeń Komissji Rządowej Spra­
wiedliwości, Prezydujący, Ziemięcki.

W rzesień  r. b. b y ł  ciepły, suchy i pogodny, pierwsze 
ośmnaście dni przy wichrze południowym były pogodne 
i ciepłe jak wśród lata. Od dnia 19, to jest od nowiu 
X ieiyca , przy zmianie wiatru na północno-zachodni, n a ­
stąpiła zmiana stanu powietrza, jakoż ostatnie dni dzie­
sięć były chłodoc, a nawet dnia 23 z rana śnieg pruszył, 
a dnia 24 nad ranem mróz dochodził do półtora stopnia. 
Średnia temperatura całego miesiąca jest 10,9 stop: R., 
prawie równa normalnej; największe ciepło dochodziło 
21 ,9  stop: R. d. 10 po południu, największe zimno 1,5 
stop: R- d. 24 z rana. Średnia wysokość barometru m ie­
sięczna jest 27 cali 9 ,28  lin: par:, o 0,37 lin: par: wię­
ksza od normalnej. Powietrze było nader suche, wilgo­
tność średnia miesięczna jest 73,5 na 100, o sześć se­
tnych mniejsza niż zwykle. Deszcze padały rzadko i nie 
obficie; ilość wody z deszczu wynosi tylko 10,59 lin: par:, 
to  jest połowę tej ilości, jaka u nas zwykle w tym mie­

siącu spada. Dui pogodnych było 12, na pół-pogodnycb 
5, pochmurnych 13, dni deszczu 9, śoiegn I, mgły 1,
grzmotów 3, błyskawic bez grzmotu 1, wichrów 6, wia­
trów mocnych 5, panujący wiatr by ł  południowo-wscho­
dni, częste były także zachodnie. Z powodu suszy i przy­
mrozków, liście z drzew wcześniej zaczęły opadać niż 
zwykle. Dnia 5 pokazały się na Słońcu  dwie znaczne 
plamy. Stan wody na Wiśle był bardzo nizki; najwię­
ksza wysokość wody dochodziła stóp 2 cali 7 d. 29, naj­
mniejsza stóp 1 cali 8 d. 16, 17, 18 i 19.

Wykonywane przez P. Maxyrailjana Pajansa, w lito- 
grafji jego przy ulicy Długiej Nr 550. Album pod tytu­
łe m : Kwiaty i Poezje, wkrótce ukończonem zostanie; 
a ponieważ obecnie tylko 300 exemplarzy tego album 
wydrukowano, przeto uprasza się Amatorów sztuk pię­
knych, ażeby wcześnie raczyli zapisać się na listę żąda­
jących, gdyż następne exemplarze nie będą mogły być 
prędko wykonane. Każdy exemplarz tego Album ozdu- 
bnie w morę oprawny, z ornamentami i brzegami zło- 
conemi, kosztowąć będzie rs. 7 kop: 50.

W  lasach należących do dóbr JW. Hrabiego Alfreda 
Potockiego, to jest w Łańcucie i Leżajsku, położonych 
w Galicji, odbyły się w początkach Października wielkie 
polowania, trwające tydzień. Wszystkich strzałów, pa­
dło 602, a zwierzyny ubito sztuk 191, zatem można było 
jak widać, założyć tam fabrykę pudeł. W każdym razie 
było to jedno z piękniejszych polowań, skoro padło na 
niem sarn 31, lisów 67, zajęcy 71, słomek 22. Najle­
piej popisano się z lisami, którym takie polowanie tyl­
ko w Łańcucie można sprawić. Przez cały czas poby­
tu m yśliwych, ciż przyjmowani byli kolejnie to w tych, 
to w tych dobrach, z całą gościnnością przez dostojne 
Gospodarstwo.

Znana Autorka Chatki S try ja  Tomasza, przyswojo­
nej w dwojakim rodzaju językowi polskiemu, bo oprócz 
zwyczajnego wydania, i w drugiem jeszcze dla młodo­
cianego wieku; napisała nowy utwór p .n . Wspomnienie 
szczęśliw e. Są  to wrażenia, których doznała w podró­
żach po Francji i Anglji. Dla drugiej jest łagodniejszą* 
dla pierwszej surowszą. Traktuje o wszystkiem w ten® 
dziele od biesiad, aż do sztuki.

W K urjerze  z duia 7 (19) b. m. Nr 275, nadmienio­
no: że Lekarzem u wód w Szczawnicy jest P. Trembi' 
cki, i że tego roku powszechnie narzekano na niewygo­
dy. Lekarzem tamże jest rzeczywiście P. T r e m b e c k i  
Onufry z Uniwersytetu Wiedeńskiego, a co się tyczy 
niewygód, tam gdzie przeszło 1,000 osób tego roku wód 
używało, (liczba osób dotąd niepraktykowana), zapewne 
nie można było we wsi prywatnej znaleźć wszystkich 
przyjemności, lecz P. Szaley, Właściciel Szczawnicy/ 
bacząc na skutki, nowe zaprowadza na rok przyszły « '  
lepszenia, ażeby goście równie zwody jak żentycy, ora* 
miejscowych zabaw korzystać mogli, zwłaszcza, gdy 
żywanietych wód w górach pod-Karpackich,pokazało *>? 
na wiele cierpień, skutecznym środkiem.

W xięgarni XX. Missjonarzy, ujrzeliśmy xiążee**ę 
dopiero wyszłą z pod prassy, pod nazwą: W spomożeme 
wiernych Kościoła cierpiącego, czyli Nabożeństwo  2f* 
dusze zm arłych. Obejmuje ona wiele Modlitw, Pieśń'/ 
Litanji, Medytacji, Nowennę, oraz całeOffiejum i M«(' '  
jakie Kościół Sty, za cierpiące dusze, już w czasie dm® 
Zadusznego, już w innych czasach zwykł odprawia •
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Offittium za umarłych i Msze, tę mają jeszcze dogodność, 
ze obok polskiego, text łaciński zawierają. Osobom, ra ­
tunek duszom zmarłym, zwłaszcza Krewnych i Przyja­
ciół nieść pragnącym, Xiążeczkę tę zalecamy, a cena jej 
Przystępna kop: 60, jeszcze inny pożytek duchowny 
Przyniesie, bo jakieśmy się dowiedzieli, fundusz z sprze­
daży, przeznaczony jest na pomnożenie Nabożeństwa ku 
Najsłodszemu Skrcd JEZUS. Dostać można pomienio- 
Pej xiążeczki już u XX. Missjonarzy, już po Zakrystjach 
Kościołów w Warszawie i Lublinie.

Mam sobie za miły obowiązek zawiadomić W W . Do­
ktorów i szanowną Publiczność, że ostatnie transports 
*ód mineralnych naturalnych na zimowy zapas, już 
w tych dniach otrzymałem. Raczą więc szanowne Oso­
by, chcące prowadzić dalszą kurację temiż, zgłosić się 
Przed nadejściem zimna; gdyż dla przypaść mogących 
jflrozów, transportowanie wód, stanie się oiepodobuem. 
Zbyteczną byłoby rzeczą opisywać tu skuteczność wód

porze zimowej, gdyż doświadczenia najznakomitszych 
Lekarzy dowiodły, że pijąc je rano i wieczorem, zba­
wienne skutki okazują, choćby dyeta ścisła nie była za­
chowaną.—  D. T. Heinrich, w domu Petyskusa, obok 
XX. Reformatów.

Złożono w Redakcji Kur je ra  od M. P. kop: 30 dla 
raatki e. p. Kazim iery.

N ajm od niejsze  cukierk i są  teraz ub ierane w m u sz lin y ,
blondyny i tiule. Cukierek w takiem przystrojeniu w y.
fcląda jak  młoda dwudziesto-letnia mężateczka w cze- 
peczku.

Nakładem xięgarni S. H. Merzbacha przy ulicy Mio- 
pwej, opuścił prassę drukarską ósmy zeszyj X ięgi 

św ia ta , i zawiera następujące artykuły : Kolej Żelazna  
przez górę Semmering, przez J. Kr: P ietraszka  (z l i m a  
drzeworytami i 1 mappąCesr-Austrjackiej kolei żelaznej 
^rzez górę Semmering); Policja i rzezim ieszk i w Lon­
dynie; Sam um  w P ustyn i ;(z litogrefją kolorowaną);

r°ga ze Złotego Potoku do Ogródzieńca (wyjątek 
* podróży po kraju): W ypraw a podbiegunowa Kane'a;

r *6sienie ziem i i wybuch prochowy na wyspie Rodus, 
p  Jesie ń 1856 r.; Koziorogi (z litograłją kolorowaną).

r tnum erata na I2cie zeszytów, wynosi rs.  6, i przyj- 
®oją takową wszystkie znaczniejsze xięgaruie w kraju, 
dzie ^  ^ 0CZt0 Zeszyt  następny wkrótce wyj-

r 2 P ni? ?8o b. m., um arł  we Lwowie ś. p. Szczęsny S ta -  
1 t  Artysta Dramatyczny sceny tamtejszej przez
* o » następnie Emeryt. Należał on do pierwotnej 

. Kamińskiego, i był jej celniejszym człon- 
dom • on Jei P°óróże i losy, złe i dobre. Wia- 
w aż^’ Ze ÓWcze®ni Artyści nie byli to rzemieślnicy, u- 
to  i j f ®  law ód swój za sposób zarobkowania, ale' byli 
sztuki*'6 wyl£8ztałcen!' którzy pojmowali stanowisko 
iak irh* czyste§° zamiłowania oddali się scenie i równie
świetnni^r-ieW0drjik 1 w .v z sz y ch  pobudek, dbali o jej 
we c 1 Powodzenie. Dla tego też każdego ówczaso- 
tłóm#,.,* ^  W.e Lwowie» widziemy bąć autorem, bąć

A*cz^nnrana?eSk 7yfMtefltr; d° ich te‘ 1'Czby 1 laida ~ a  ‘ ZHómaczen jego wymieniamy: Ade-
Galora Ludożerca, Hr: Gwizkardowic,
sunu S o o r T erĄ  G m law W aza, Oblubienica z Mes-
Z £ e t r 2 f f l a ł’uFi?ak0' Bianka de la P°rta , Śnią-  

V ów, Małżeństwo p rzez  loterję, Trapiące
(*)

duchy, Kaplica w lesie, K tą ię  Trzpiot, Tadeusz S a ­
dełko , i wiele innych, na scenie Lwowskiej prżedsta- 
wionych. Grywał ś. p. S tarzew sk i role kochanków i
trzpiotów; w r. 1821 zawarł związki małżeńskie z Anie­
lą  z Rutkowskich, niegdyś Artystką Teatru Warszaw­
skiego, później Lwowskiego, i w tem mieście zm arłą 
13go Grudnia 1856. Pośmiertną o niej wzmiankę 
K ur je r  w swoim czasie zamieścił.

W dniu 22m Września 1857 r., po krótkiej lecz gw ał­
townej chorobie, przeniósł się do wieczności ś. p. Kaje­
tan Kochanowski, Dziedzic dóbr Wierzcbowisk, w Po­
wiecie Zamojskim, godny znamienitego Wieszcza poto­
mek. Przyjaźń, którą mnie zaszczycać raczył i życzenie 
boleśnie tą stratą dotkniętych, wkładają na mnie obo­
wiązek podania do powszechnej wiedzy tego nieodżało­
wanego skonu, który nie tylko własną Rodzinę, ale ca­
ł ą  okolicę, ogólną pokrył żałobą. Świadczył to liczny 
zbiór Duchowieństwa, Obywateli i ludu wiejskiego na tę 
ostatnią dlań zgromadzonych posługę; świadczył g łębo­
ki na wszystkich twarzach malujący się smutek; świad­
czyły łzy prawie bezwyjątkowie wszystkich lica roszące. 
Bez fałszywej skromności,  żałuję, że zadaniu temu go­
dnie odpowiedzieć nie zdołam, bo szczególnym OPATRZ­
NOŚCI darem połączone w Nim duszy i serca przy­
mioty wymagałyby odróżnienia od zwykle w podobnych 
pośmiertnych wspomnieniach używanych pochwał. Obcy 
powtarzane wezmą za konwencjonalne tylko, kiedy prze­
ciwnie świadkowie Jego życia niedostatecznemi je znaj­
dą. W takiej alternatywie nie pozostaje mi, jak poprze­
stać na pobieżnie tylko rzuconym, ale wiernie z natury 
wziętym szkicu, obrazu równie lepszego pędzla, jak go­
dnego być naśladownictwa przykładem i wzorem. S. p. 
Kajetan Kochanowski, w pierwszej zaraz młodości, o d ­
powiednio wykształcony, wszedł w służbę publiczną 
w roku 1815 do Biura Przybocznego ówczesnego Xięcia 
Namiestnika Królewskiego, którego zadowolenie zyskać 
potrafił; później w zawodzie wojskowym również za­
szczytnie się odznaczył, a ostatecznie obok zajęć Ziemia­
n ina  wiejskiego chlubnie pe łn ił  obowiązki Radcy Dy­
rekcji Ubezpieczeń i zaszczytny, gdy tak godnie ja k  
przezeń sprawowany Sędziego Pokoju urząd. W  poży­
ciu zaś domowem wzorowy Syn, przykładny Małżonek, 
łagodny i wyrozumiały dla sług  i podwładnych Zwierz­
chnik, współobywatel z słodyczy i uprzejmości, a rzad­
kiego talentu zastosowania się do każdego położenia i  
wieku, równie szanowany jak kochany dla szukających 
Jego rady lub pomocy, poświęcający się aż do zapo­
mnienia osobie. Sąsiad nakouieci Przyjaciel tak rzadki, 
że każdy, kogo bliższe z Nim łączyły stosunki, nie m óg ł 
nie mieć za chlubę, przyjaźnią Jego być zaszczyconym. 
Przy takich przymiotach nie dziw, że skon Jego ca łą  
okolicę, jakby jedną rodzinę ogólną pokrył żałobą. 
Drogi cieniu! wśród powszechnego po Tobie żalu, przyjm 
iodem nie  tę skrom ną cyprysu gałązkę. Wstawiaj się za 
współziomkami Twemi do Tronu NAJWYŻSZEGO; bo 
jakkolwiek niedościgłe wyroki Niebios, według ludz­
kich jednak pojęć Twoje doczesne oceniając życie, nie 
możemy nie przypuszczać, że już w gronie Wybranych 
szczęśliwą rozpocząłeś wieczność. Spokój Twej du­
szy. —  J. Ł.

Helena z Doranlowiczów Kusmalhi, po długiej i cięż­
kiej chorobie, żyjąc lat 36, onegdaj życie zakończyła.
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S tro sk a n y  Mąż, uprasza  K rew nych  i P rzy jac ió ł  na ex -  
p o r t a ^  zw ło k ,  ju t ro ,  o  godz: 4tej po po łudn iu ,  z Kościo­
ł a  XX. R eform atów , na  sm ętarz  P ow ązkow sk i  odbyć się 
m a jącą .

D oszła  tu  z Paryża sm u tna  wiadomość, że w  d. 2 0 m  
b .  m .,  u m a r ła  w  temże mieście, ś. p. Aniela z K urtzów , 
M ałżonka  W . Jana  Kurtza.

R equiem  Herubiniego, artystycznie w ykonane onegdaj 
w  Kościele Ś go  J a n a , w  czasie Nabożeństwa za spokój 
duszy  ś. p. Karola Kurpińskiego, dy rygow ane  b y ło  
p rzez  J. Quattrini, D yrek to ra  Opery .

Donieśliśm y o skonie  ś. p. A lexandra Smirdina, za­
s łu żo n eg o  w li teraturze Rossvjskiej X ięgarza i w ydaw ­
cy różnych  dzieł znakom ite j  w ewnętrznej w artości.  
Pszczoła Północna w je d n y m  z n u m e ró w  b. m ., podaje  
w spom nien ie  pośm iertne  Smirdina. U rodził  się w Mo­
skw ie ,  w  m ło d y m  w ieku p rzy jechał do P e te rsb u rg a ,  
gdzie  pom ieśc i ł  się w xięgarni Pławilszczikowa; tu 
w  k ró tk im  czasie p racą  i pilnością odznaczywszy się, 
c a łą  x ięgarn ię  pod zarząd m ia ł  sobie oddaną. W tym 
czasie (1819  r.)  jego  s taraniem , a pod redakc ją  Anasta- 
sewicza, w yszed ł Katalog wszystkich xiążek rossy jsk ich  
i dz ienników , dzieło to dope łn iane  dodatkam i, dotąd 
j e s t  jed y n y m  podręcznym  w skazow nik icm  bibliografi­
cznym . Po śm ierci P ryncypa ła ,  Smirdin, dalej rozw i­
n ą ł  działalność sw oją ;  wydania je g o  pop raw ne  i ozdo­
b n e ,  zyskały  wziętość pow szechną. F irm a jego  na dzie­
ł a c h ,  zapew nia ła  prędkie  ich rozejście. Smirdin nadto 
p rz e k o n a ł  Pisarzy, iż p race ich, należycie w ynagradza-  
n e m i  być m ogą .  Za Bajki Krylowa z a p ła c i ł  4 0 ,0 0 0  rs. 
assygnacy jnycb ,  a o d b i ł  tyleż exem pla rzy  tychże. D r u ­
k o w a ł  nadto  dzieła  najznakomitszych Literatów ro s sy j­
sk ich ,  Karamzina, Żukowskiego, Puszkina, Kozłowa 
i  m nó s tw o  innych ,  w  różnych  gałęziach li teratury . P o ­
cho w an y  dnia 19go y . s . z. m. na sm ętarzu  W o łk o w -  
sk im .  Na pogrzeb ie  jego  znajdowali się między innem i 
L ite rac i:  Grecz, Oczkin, Lebedew, Fedorom, tiotczew, 
Starczewski, Grigoriew, Polewoj.

P. F ranciszek  Lanci, m łody  a wiele obiecujący rzeź ­
b iarz ,  w y jecha ł  w  tych dniach do Rzymu, dla dalszego 
ksz ta łcen ia  się w sztuce.

X ięgarnia  L . Drwalewskiego, przy ulicy K rakow - 
sk ie-Przedm ieście ,  w  Pa łacu  JW .  Hr. S tan is ław a  Potoc­
kiego, N r . 4 1 5 ,  odebra ła  następujące  now ości l i te rack ie : 
Kazania Niedzielne,świątalne i przygodne, przez Igna ­
cego Hołowińskiego, w ydanie  pośm iertne ,  1 tom , rs .  2 . 
Niewiasty Ewangeliczne, X. W en tu ry  de Raulica, p o ­
szyty  1 do 5go. Rozrywki dla młodocianego wieku, 
p rzez  Pruszakowc, aerja l iga poszyt 2gi, p ren u m era ta  
n a  15cie zeszytów, rs .  4  k. 50 .  Koran, p rzek ład  z a ra b ­
sk iego ,  popraw iony , uzup e łn io n y  i objaśn ien iam i pow ię­
k szo n y  przez Jana  Mirzę Tarak  Buczackiego, poszyt 1, 
z p ren u m era tą  na 4, rs . 5  kop: 40 . Xięga Świata, po ­
szy t 8 ,  p ren u m era ta  na 12cieposzy tów , rs . 6. T ażx ięg a r -  
n ia  odeb ra ła  w kom iss  kilkadziesiąt exem plarzy  dzieła 
P .  L udw ika Zejszner, p. t. Geologja do łatwego po­
jęcia zastosowana, cena exem : rs . 1 k. 80.

R ury  gazowe na teraz zak ładane są  na placu za Ż e la ­
z n ą  B ram ą.

Na fo lw arku  Ruda do Ins ty tu tu  G ospodarstw a W ie j ­
sk iego  i L eśnictwa w M arym oncie  należącym, zrodziła 
s ię na p iasku na  ca łym  bez różnicy łan ie ,  tak znacznej

wielkości żółta  m archew , iż do osobliwości policzyć j ą  
m ożna. Dla zaspokojenia  ciekawości n iek tórych  osób, 
k ilka sztuk tej m archw i,  znajduje  się w Redckcji K u r je -  
ra ,  gdzie każdego dnia widzieć ją  można.

Z  powodu wydawania u nas  Koranu, n ie odrzeczy 
będzie przytoczyć, że w  Bibljotece U niw ersyte tu  Pe te rs-  
bu rgsk iego ,  w boga tym  zbiorze rękop isów  m u z u ł ­
m ań sk ich ,  znajduje się exem plarz  Koranu, wielkości 
rub la .  P o se ł  T ureck i Riza-Bey-Effendi, k tó ry  w tych 
czasach zwiedzał rzeczoną bibljotekę, u trzym uje ,  że 
nigdzie podobnego exem plarza  praw a w spom nionego  
n ie  widział.

Dla wiadomości Czytelników naszych a m i ło śn ik ó w  
m uzyki ,  pospieszamy donieść, iż D yrek to r  Dobrzyński 
ob jąw szy  stale k ie runek  nad  O rk ies trą  Po lską  w Nowej 
A rkadji ,  będzie takow ą d y rygow ał codziennie, przy w y­
konyw an iu  przez nią dziełzuaezniejszych. P o ju lrzezaś  taż 
o rk ies tra  w ykona na żądanie Marsz Dobrzyńskiego, na  
uczczenie jub i leuszu  Józefa Elsnera; U w ertu rę  z O pery  
Flibustjery, także u tw oru  tegoż D yrektora ,  i Ruy-Blass, 
Mendelssohna. Oprócz codziennej muzyki,  dwa razy 
w  tydzień będą w ykonyw ane  dzieła klassyczne. Za w e j ­
ście na takowe płac ić  się będzie kop: 30, zaś w inne  dnie 
kop: 15. Każda z tych zabaw m uzykalnych  zaczynać się 
będzie o godz: 4 %  z po łudn ia  punktualn ie .

Zeszyt lOty dzieła p. n .  Praktyczne Budownictwo 
wiejskie, czyli Zbiór planów na budowle wiejskie 
w  rozm aitych rozm iarach , już  wyszedł z d ru k u  i zawie­
r a :  P lany  na dom dla W łaścic ie la  pomniejszych d ó b r  
lub  Dzierżawcy; plan stajni do pom niejszego fo lw arku ; 
w iadom ości techniczne, mianowicie :  now y  sposób
p okryw an ia  dachów, a zarazem zabezpieczenia tychże 
od ognia i środki ochran ia jące  drzewo od zgnilizny. 
D zie ło  to w ydawanem  jes t  przez Budowniczego A lexan ­
dra  Zabierzowskiego,vi d ruka rn i  S. Orgelbranda, przy 
ulicy Miodowej, gdzie znajduje się g łó w n y  sk ład  tegoż 
dzieła i gdzie takow e można p renum erow ać .

W tych dniach oglądaliśmy now e wzory p isania, w y ­
dać się m ające przez P. T. Kosińskiego, b. Naucz: Gim: 
Real:, k tó rego  w yk ład  kaligrafji w 20  lekcjach sku te ­
czny, znanym  je s t  już  d rug iem u  pokoleniu  m łodzieży  
tutejszej. Tak jak  pierwsze wzory tegoż wydawcy, zas to ­
sow ane  były  k u  ogó lnem u pożytkowi piszących, tak d ru ­
gie, te o k tórych m ów iem y, są  może jedyne  pod nazw ą 
Wzorów pisania dla początkujących. Systematyczny 
ich u k ład  od najła tw ie jszych kresek  zaczynający się, 
s k ład a  się z przesz ło  60  ćwiczeń postępow ych,  to  przez 
dodanie now ej k resk i do poprzedniej, to ła tw ego  bo  
s k ro m n e g o  zagięcia, tak, że zdaje się że m ło d e  to poko le­
nie zaczynające się uczyć pisać żadnej nieledwie n iezna j-  
dzie trudności aby  dojść do c iąg łego  pisania. Po w yj­
ściu w zorów , k tóre zapawne w kró tce  nastąpi,  sądziemy 
iż dobre znajdą  przyjęcie.

B udka  straży nocnej policyjnej, s to jąca na  ro g u  uli­
cy Ś to  Krzyzkiej i placu W areckiego, p rzen ies ioną  zo­
s ta ła  na d ru g ą  s t ronę  tegoż placu, przy ro g u  ulicy W a­
reckiej.

Od ju t ra  P .  Zoner, w  sali gm achu  T ow : Dobr: rozpo­
c z y n a  przedstawienia tworzenia się kuli ziemskiej, z wy­
k ł a d e m  popu larnym . W idow isko  zaczyna się zawsze o 
5 e j  z po łudn ia ,  i odbywać się będzie codziennie z w y ją t­
k iem  każdej Ś rody .
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Jeden z Prenumeratorów naszych z prowincji, zażą­
dał od nas listownie ogłoszenia przepisu wypiekania 
fiUid, a sprzedawanych w Cukierni P. Maurycego La- 
skiego  przy ulicy Żabiej. Z naszej strony nie mamy nic 
przeciw temu ogłoszeniu dla dogodzenia szanownym 
Prenumeratorom, ale nie wiemy czy właściciel Cukierni, 
zgodzi się na to, i czy z tyle smacznych wypiekanych 
przezeń ciastek do herbaty, nie robi jakiej tajemnicy. 
Dla rozstrzygnięcia więc tego, zamieszczamy niniejszy 
artykuł.

Kurs wczorajszy: za p ó l im perjaly, dają rs. 5 kop: 
34; za obligi Skarbowe  oprócz kuponu, żądają rs. 87 
kop: 9, wartość kuponu kop: 24'*/,; za lis ty  zastawne 
IUgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop:677a> 
dają rs. 14 kop: 65, wartość kuponu kop: 20; za Ros- 
sy jską  pożyczkę z r. 1854 opró;z kuponu, żądają rs.
109 kop: 11, dają rs. 108 kop: 65; z r. 1855, żądają rs.
110 kop: 11, dają rs. 109 kop: 65; wartość kuponu 
kop: 13s/ 9.

Jutro  w salonie Doliny Szw ajcarskiej, orkiestra Pana 
B rauna , między innemi, wykona: na żądanie, Duet 
z Op: W olny S trze lec ,  na skrzypce i wiolonczellę, przez 
PP. Schón  i Kindermana, oraz Uwerturę Jubel, C. M. 
W ebera.

Wczoraj, w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Dramie Narcyz, Pani Ziemińska  2-kroć, Panna Dut­
kiew icz  i Pan Królikowski 2-kroć.

A f r y k a . —  Dzienniki Francuzkie donoszą z Madaga­
skaru. że Królowa Ranam le, edyktem z dnia 25go Sier­
pnia, rozkazała wydalić z wyspy wszystkich Anglików i 
Francuzów, oraz skonfiskować ich dobra. Uskarża się 
ona, że cudzoziemcy ci chcieli obalić jej rząd, i osadzić 
na tronie jej syna, Xięcia R akutu .  (N. Pr: Ztg).

A n g l j a . Londyn, 18go P aździernika. —  Observer 
ogłasza, iż z pewnością zawiadomić może, że Rząd nie 
ma bynajmniej obecnie zamiaru zwoływania Parlam en­
tu, i że nie zachodzi wcale obawa, aby miały nastąpić tak 
ważne wypadki, któreby znagliły do zebrania obu Izb 
przed term inem prawem oznaczonym. (St: An:).

19go P a id z:,  (w. t.).—  Nadeszłe tu z New-York pod 
datą 8 b. m. wiadomości, o tamecznem przesileniu finan- 
sowem oddziałały na giełdę tutejszą, w której szerzy 
się postrach paniczny. W skutku obszernych s tosun­
ków handlowych między Ameryką i Anglją, bankructwa 
Amerykańskie i tu się uczuć dadzą, a wielu kupców, a 
nawet i prywatnych zrujnowanych zostanie.—  Bawiąca 
tu ciągle małżonka zdetronizowanego władcy Oude, za­
chorowała niebezpiecznie. (N. P. Z.).

A z j a . —  Wiadomości z  Indji, zawarte już to w  prywa­
tnej korrespondencji, już też w dziennikach miejsco­
wych, do Europy nadeszłych, różnią się nieco od og ło­
szonych  przez depesze telegraficzne urzędowe. I tak 
podług  pierwszych, Jeoerał dowodzący 8>\r Co lin  Camp­
bell, wrócił do zdrowia, po attaku febry. Za miesiąc do­
piero od dnia 8go Września, miał on się udać na pół-  
noco-zachód, a w Allahabad tymczasowo usadowił się 
t  swym oddziałem Kapitan Peel, strzegąc komunikacji. 
—  Z Chin przybyło już do Kalkutty około  5,000 woj­
ska; z Cap, Ceylon i Mauritius, nadchodzi do 10,000; a 
wkrótce także spodziewane są i transports z Europy.

Zapewne wtedy inny obrot wezmą rzeczy w Indjach, 
mimo to jednak Anglicy z obawą spoglądają w przyszłość 
bo widzą, że powstanie za głęboko puściło korze­
nie, i że teraz przytłumione, później silnie i z lepszą o r ­
ganizacją wybuchnąć może.— W Bombay, jak piszą z 15 
Września, nie zaszły nowe rozruchy, ale usposobienie 
wojska krajowego jest nienajlepsze, i przystąpiono do 
rozbrojenia go. Madras także jest spokojne, ale obawia­
no się buntu w Nizaro.—  Kompanja Indyjska rozkazała 
zakupić 17,000 wielbłądów i 9 ,000 słoniów, z czego 
wnoszą, że karapanja długo trwać będzie. (St: Anz:).

B e l g i a . B ruxella , 18go Października. —  Minister 
spraw wewnętrznych rozesłał wczoraj do wszystkich 
Gubernatorów prowincji, następną depeszę: »Rozszerza- 
ją  pogłoskę, jakoby Król nagle zasłabł.  Pogłoska jest 
fałszywą. Monarcha nigdy nie był zdrowszym.»— Król 
dziś w południe przybył z Laeken do tutejszego pałacu 
i przyjmował, oprócz Xięcia W a/ji dziś rano do Bruxclli 
przybyłego, Posłów : Neapolitańskiego i Toskańskiego. 
(St: Anz:).

D a n j a . Kopenhaga, 19go P aździernika, (wiadomość 
telegraficzna).—  Otwartym listem Królewskim datowa­
nym w Gliicksburg dnia 15go Października, Sejm Pań­
stwa zwołany zostaje na dzień I4ty Stycznia roku przy­
szłego. (Staat Anz:).

F r a n c j a . P a ryż, l8 g o  P aźdz : . —  Patrie  potwier­
dza dziś wiadomość, że Ciało Prawodawcze stosownie 
do ar tykułu 46go ustawy, w końcu Listopada zwołane 
będzie. W  rozmaitych Ministerstwach pracują już gor­
liwie nad projektami, które Rada stanu przejrzeć i przed­
stawić ma na następnych posiedzeniach. Rada ta rozpo­
czyna swe posiedzenia z d. 20 b. m. Pomiędzy projekta­
mi, które mają jej być podanemi, wymieniają: Kodex 
karny dla marynarki, p raw o: o rolnictwie, o podrzut­
kach i o umysłowej własności.—  Rada municypalna na 
wczorajszem posiedzeniu naradzała się, jaką  nazwę dać 
bulwarowi nowemu, mającemu się ciągnąć od koszar 
Chateau d’Eau do rogatki Tronowej. Uchwalono na­
zwać takowy bulwarem Xięcia E ugenjusza , i wznieść 
w środku ulicy statuę tego Xięcia.— W wielu znaczniej­
szych miastach Francji daje się czuć nadzwyczajny brak 
srebrnej i miedzianej monety zdawkowej, zkąd powsta­
je  wielka trudność przy rozpłacaniu robotników fabry­
cznych. Od zmiany grubych monet na drobne, płaci się 
agio jak dawniej od złota. ( N .  P. Z.).

P r u s y . Berlin, 21go Października. —  Król onegdaj 
na godzinę opuścił łóżko, nie czując się przez to zbyt 
zmęczonym. Podczas następnej nocy Jego Królewska 
Mość miał sen spokojny. (St: Anz:).

S z w e c j a  i N o r w e g i a . Sztokholm , l i g o  P aździerz.—  
Podobno Król i bawiący przy nim Członkowie rodziny, 
mają się przenieść w przyszły Poniedziałek, na rezy­
dencję z Tullgaru do stolicy.— Dziś złożono znowu Sej­
mowi kilka propozycji ze strony Rządu. Jedna z nich 
wnosi o ustanowienie nowego departamentu rządowe­
go, pod nazwą »departamentu robót ogólnych i zakła­
dów kommunikacji,” oraz o utworzenie nowej posady 
Rady Państwa. —  19go b. m. zbierają się Stany na ogól­
ne obrady w przedmiocie propozycji rządowej dotyczą­
cej rozszerzenia swobody religijnej. (St: Anz:).
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R o z m a i t o ś c i .  —  W Stanach Południowych, w  sk ład  
Związku Amerykańskiego wchodzących, Murzyni są 
w części niewolnikami, w części zaś wolnemi. Byt nie­
wolników w prowincjach tych jest bez porównania le­
pszym aniżeli w innych  krajach, gdyż doznają od w ła­
ścicieli łagodnego obejścia, i nie są przeciążeni pracą. 
Wielu z nich jest w możności złożenia Panom okupn, 
lecz nie spieszą się z uzyskaniem swobody, przenosząc 
byt zaspokajający ich *otrzeby niezbyt wyszukane, «ad 
niepewną przyszłość. Tak nsprzykład w Luizyanie wielu 
czcigodnych właścicieli, chcąc podnieść moralność swo­
ich niewolników, ogłosiło, że dzieci prawe Murzynów 
są wolnemi; atoli znajdujący się w tern korzyslnem po­
łożeniu, nie chcą opuszczać mieszkań w których się uro­
dzili, i nie upominają się o spełnienie obietnicy Pańskiej. 
Za dowód tego cośmy wyżej powiedzieli, może posłużyć 
następujące zdarzenie: Pewien Doktor, przybyły do 
Nowego-Yorku, sprowadził trzech służących Murzy­
nów, z których jeden uciekł wkrótce od Pana. Doktor 
nie upom inał się o swoją własność; aliści niezadługo 
staje przed nim jego dawny niewolnik, i prosi o zali­
czenie go w poczet służących. Pan odmawia mu tej ła ­
ski stanowczo, lecz ujęty prośbami gorącemi, dał się 
przebłagać, skazawszy jednak zbiega na karę wynoszącą 
pięć lat wolności. Po upływie zaś tego czasn, Murzyn 
wrócił z radością do Doktora, żałując szczerze za swój 
pierwszy postępek. —  nŚwiatło gazowe i napoje gazo­
we” , m ów ił  jakiś mędrek; »co też to teraz się dzieje! 
przecież dawniej to co się paliło, to się nie piło.”

Podniesienie przez Bank Królewski stopy procento­
wej do 61/* %  wpłynęło na sparaliżowanie ochoty i tak 
nieskwapliwej do kupna pszenicy. Kapitaliści mając na­
der wysoki dochód z procentów, nie szukają żadnych 
przedsięwzięć, co zw ykłą na naszym placu cyrkulację 
pieniędzy utrudnia, i tak drzewue jak zbożowe tranzak- 
cje hamuje. W pszenicy mało iuteresów zrobiono na 
giełdzie, groch zawsze poszukiwany. Płacono za łaszt: 
pszenicy wagi hollenderskiej od 123 do 135 funtów, 
guldenów prus: od 475 do 590, czyli za korzec W ar­
szawski od rs. 5 kop: 35 do rs. 6 kop: OS1/*; żyta wagi 
hollenderskiej od 122 do 134 funt:, guld: prus: od 272 
do 345, czyli za korzec Warszawski o d rs .  3 kop: 10 do 
rs. 3 k. 90; jęczmienia wagi hol: od 108 do 112 f., guld: 
prus: od 318 do 336, czyli za korzec Warsz: od rs. 3 k. 
57*/* do rs. 3 k. 78; grochu, guld: prus: od 474 do 480, 
czyli za korzec Warsz: od rs, 5 k. 35 do rs. 5 kop: 411/*; 
rzepaku, guld: prus: 695, czyli za korzec Warszawski 
rs.  7 kop: 831/*. Spirytus za 120 kwart,  po 80 stopni 
T ru tle sa , 21 talarów. Śledzie Szkockie po 14x/3 talar:, 
Grosberger (schotty) po 12*/*. W drzewie, szczególniej 
na niższe sosnowe gatunki było trochę więcej pytania, 
ale po cenach bez straty do przyjęcia niepodobnych. —  
Gdańsk, dnia lOgo Października 1857 r. —  Alexander 
M akow ski et, Comp:.

PKZYJF.CHALI do WARSZAWY.
Baczyński Dyaaizy Oby: zBoguszyc or 584; Dziaoot Konst: Sę­

dzia Pokoju z Zameczka ur 585; Gąsow sty  Paw: i Stan: Ob: z Mia­
stkowa nr  625;  Ordyniee Apol: dym: Oficcrz Lublina nr  388; Xdz 
P la te r  Hen: Kanonik z Łodzi nr  1526; W alewski Ale: Oby: z Bogu- 
szyc nr  584; Wiesiołowski Tad: Oby: z Słupowa nr 584.

W y je c h a li:  Brzeziński Wito ld  Oby: do Belźyc; Lipnicki Juljan 
Ob: do Kałuszyna; Orda W ikt:  do Moskwy; Rudnicki Godzimierz

Ob: do Radomia; W ęży k  Wilb:  Ob: do W itu linn .—  Babski Ryszard
Ob: do Ostrołęki; Cbrzanowsi Jon Ob: doChełchów; GonczarewJan 
Pułko: do Petersburga; Potocki Stan: Porucz:  do Maluzyna.

P rzy je c h a li  ko le ją  że la zn ą :  Aider Jńz: Kamieniarz z Opola nr  
414;  Bełczykicwicz Kar: Kup: z Szczecina nr  634; Devienoe P io tr  
Arty:  Mnzy: z Wiednia nr  634; Loth Je rzy  Kup: z Pyryża  nr  415; 
MeyerEmil  Dyr: przy Drodze Żelaz: z W ro c ław ia  nr 414; Segedy 
Miko: Kup: z Krakowa nr 489.

W y je c h a l i  ko le ją  ż e la z n ą : Doliński Edm: Ob: do Paryża;  W o j -  
cikiewirz Tom: Naucz: do Krakowa.— W o lk o w L c o n S e k r :G u b e r :  
i Wydźga W ład :  Ob: do Paryża.

DOXIGS1EHIA.

30 kop
ty lko  Słoik P O M A D Y  z najczystszego tłuszczu a tern samem 
konserwującej W łosy ,  w  rozmaitych pięknych zapachach, w y ­
rabia  się w  Zakładzie Fryz jersko-Perukarskim  i Perfumerji ,  T .  
Śniechowakiego, przy placu Teatra lnym  Nr 477 a.

jj? Potrzebna je s t  mała Dzierżawa, rhoćby najmniejsza,9  
Jęw blizkości mniej więcej 10 do 12 mil około Kalisza. K tobyS  
K łak o w ą  miał do odstąpienia, raczy łaskawie nadesłać f r a n c o *  
- łw aruuki  takowej,  pod adressem W . Hurtig Xięgarza w  Kali ^  
X s 7.i i . NB. Dzierżawa lakowa jes t  potrzebna zaraz.
n m  m  m m  'mmstmims&im ysea

W  iu. Mińsku za W arsz a w ą ,  dnia 6 b. m. w samo południe, z mie­
szkania,  skradziono następujące przedmioty w  Tualetcc będące, a  
mianowicie: Z e g a r e k  zloty damski z łańcuszkiem długim o 4ch 
kamieniach; Zegarek srebrny dawnego kształtu; Kolczyki złote 
zduia brylancikami; Pierścionek w  środku szmaragd'obsadzony b r y ­
lancikami; Medale srebrne ua pamiątkę Chrztu Bronisławy, Józe­
fy, Stanisława Radwan; 17 sz tuk Pieuiędzystaroświeckich różnych 
kra jów ; 3 sznurek Pere ł  z klamerką złotą  z kamieniem w  środku 
obsadzoną brylancikami; oraz 4 ry  Dukaty po zł. 50 i dwa Dukaty 
z Matką BOZKĄ. Uprasza się PP. Jubilerów i Z łotników, ażeby 
zwrócili  uwagę ua osobę, któraby takowe przedmioty u nich sp rze­
dać zamierzyła. Za powzięcie śladu i udzielenie wiadomości w spo­
sobie, iż szkoda będzie mogła być odzyskaną, zapewnia się nagrody 
rs. 10, które przy ulicy Zakroczymskiej  Nr 1857, na lm  piętrze,  
będzie wypłaconą.

Dobra Ziemskie z przyległościami w  Okręgu P u ł ­
tuskim, Guhernji Płockiej położone, oszacowane na rs. 3 9 ,4 5 8  
kop: 40,  sprzedane zostaną w  dniu lOm Listopada 1857 roku, 
o godzioie 3ej po południu, p rz tz  publiczną w  drodze dzinlów 
Licytację ,  w  Trybunale Płockim odbyć się mającą.  W adium 
rs .  2 ,000.  Bliższa wiadomość u Patrona Suiechowskiego w P ło ­
cku, lub u Parysota  Adwokata w W arszaw ie ,  p rzy  ul icy  Długiej 
pod Nr 586 lit: B.

W  m. Czerwcu r.  b., w  m. Płocku, zgubiłem ltew ers w y ­
dany mi przez 1'. Tadeusza Dąbrowskiego, właściciela Dóbr Grusz- 
czyn w  Pcie Płockim, na Summę rs. 1350. Ostrzegani więc aże­
by  nikt tegoż nie nabywał , albowiem nikomu tego rewersu  nie ce­
dowałem i żadnej pretensji do P. Dąbrowskiego nie mam, gdyż 
tymże rewersem objęta Summa wypłaconą mi już została przez 
P. Dąbrowskiego. Wszakże dla uniknienia nadal mogących nastą­
pić nieprawnych dochodzeń na zasadzie znalezionego rew ersu ,  
upraszam łaskawego Znalazcę, iżby pomieniony Rewers raczy ł  
oddać P- Dąbrowskiemu, za przyzwoitą  nagrodą jeźli  je j  ż ą ­
dać będzie.— Mieszkam w  Pcie Lipnowskim, we wsi Siecieniu.-—  
Józef P io lu n o w ic z .

H. Demuth w Berlinie, poleca się ze swemi W yrobami,  D ru­
kowanych C l i u u t e k  do nosa, ua szyję i ua g łowę, Chustek 
tkanych i rozmaitych Tkanin jebwabnych, lnianych, i w ełn ia­
nych.

Rodowity Francuz,  lat  32 mający, praktycznie i teorycin ie  
wykwalif ikowany Młynarz, znawca zboża, życzy sobie zna­
leźć miejsce na DYREKTORA młyna, w Królestwie l u b t e ź w C e -  
sarstwie, przyrzekając  złożenie świadectw kwalifikacji  i dobrej 
konduity. Osoby chcące powziąźć bliższą informację, zecheą się 
zgłosić listownie d o : P. Jules Prcmuut,  31. r . Constantine, a  
La Cbapelle, St. Denis pres Paris.

KANTOR Panów L. Reinschuessel i Spółki, ezys tu jący  w  do­
mu Slanis: Lessera, przy ulicy Miedowej, podaje do wiadomo-
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śei, i i  o trzym ał zoaczny trao sp o rt D I A L O W I D E Ł  Olejnych, 
i A kw areli, znakomitych m alarzy , k tóre na drodze publicznej l i ­
cytacji sprzedane będą. O bejrzeć je  można w  K antorze, gdzie i 
K atalogi bezpłatnie udziela. L icytacja rozpocznie się d. 26 b. m.

D o m  E x p e d y c y j n o - H o m m i a s o w y  M  
i  W ę z ł o w y ,

P P .  W .  T I L f f i E K  e t  C O M P t  
w  I k o l o o j i  n a d  D e n e m .

Od la t 25ciu pośw ięcając się rzeczonej branszy w  sto su u -» 
kach szczególniej z Belgją i F ra n c ją , ma zaszczyt polecić! 

kswoje pośrednictw o, dla TRA N SPO RTÓ W  przez Kolonją(l 
Oprowadzonych; przyczem  odw ołuje się do nowo przez siebie! 

głoszonej T ax v  transportow ej.

N a rogu ultcy Solec i A lei Jerozolim skiej Nro 2 9 1 1 /,a, je s t do 
w ynajęcia  w  każdym  czasie M I E S i B H A A l E ,  z trzech Pokoi 
i Kuchni złożone, na Sciem piętrze. W iadom ość na miejscu.

Dnia 17 b. m. samym w ieczorem , w e w s iW ę d ro -  
gow ic, Pow : R aw skim , skradzione nostały z pa­
stw iska, para R O A M , W ałach gniady la t 5 m a­
jący ; Klacz jasno-kasztanow ata, żrebna, la t  6, o- 

boje bez żadnej odmiany. Znalazcy rs r . 15, k tóre odbierze 
w  K ancelłarji Burm istrza m. Skierniew ic, albo u W łaściciela 
w  miejscu Z. Kosińskiego.

R z ą d c a  Polak, bezżenny, znający  gruntow nie gospodarstwo 
ro lne , p rak tyku jąc  la t  kilkanaście w znacznych Dobrach w  Niem­
czech, życzy p rzy jąć obow iązek podobny od każdego czasu. W ia ­
domość u Kupca Segedego, p rzy  ulicy Długiej w  W arszaw ie , lub 
u P .  Pęlkow skiego w Pułtusku .

W  Dobrach Popielżyn, w  Gub; P łockiej położonych, w io rs t 
1 7 7 s  “d T w ierdzy  N ow ogeorgiew skiej, a od m. Zakroczym ia 
w io rs t 14, i od Nowego Miasta blizko w io rst 2 odległych, zn a j­
duje się znaczna ilość G r u n t ó w  z Ł ąkam i i Budowlam i, lub 
bez Budowli, do w ypuszczenia w erpacb  w ieczysto czynszow y, 
pod w arunkam i korzysloem i. W iadom ość oa gruncie u W łaśc i­
c iela tych Dóbr.

Podpisany, zagubił W e x e l  przez Józefa W eiss w  Kuninie, 
pod dniem 25 Listopada 1856 r .  na rs . 30 w ystaw iony , z term i­
nem zap ła ty  na miesiąc jeden; przeto ostrzegam  niniejszem, aby 
wspomnionego W ex lu  n ik t nie nabyw ał, gdyż zastrzeżenie stoso­
w ne w  tej m ierze poczyuionem zostało. —  Konrad Galewski, 
z  Tom aszow a.

S p ó ł k n  I t o l n i c z o - I n w e n t a r s k a ,  zaw iadam ia Oby­
w ate li Ziemskich, że z początkiem  Października, zaczną nadchodzić 
do W ło d aw y  w znacznych partjach  do Spółki należące W O Ł Y  
n u  w y p a s  z i m o w y  przeznaczone. W oły  te  nabyw ać będzie 
można bąć za gotow iznę, bąć też na k red y t Bankow y, w yjednany 
za  pośrednictwem  uprzednio przesłanego do Banku w łaściw ego 
św iadectw a N aczelników  Pow iatów . B liższą wiadomość udzieli 
K ancellarja  Spółki w W arszaw ie  pod N r 47 1 , obokR essursy  znaj­
dująca się , albo A gentura Spółki w  Rudzieńcu pod Radzyniem.

Powiatowem
Z w o

W iadomość w cukierniod 30  Jat exystująca.

W arszaw sk i A rty lle ry jsk i A rsenałK onstrukcyjny niniejszem zc- 
w iadam ia, iż w  dniu 14/26 i 18/30 Października r . b ., odbywać 
gię będzie w  B rześciu-L itew skim  A rty lle ry jsk im  Garnizonie, na 
zasadzie rozporządzenia A rty lle ry jsk iego  Departamentu W ojenne­
go M inisterstw a, zakommunikowanego w  poleceniu JW . N aczeln i­
ka  Zachodniego A rty lle ry jsk iego  O kręgu z dnia 17 Sierpnia r . b. 
za N r 5301, licy tac ja , na sprzedaż nieużytecznych przedm iotów , 
•  m ianow icie: Bomb 5cio-pudowych 4 ry , w agi pud: 19 funt: 10; 
2eh-pudowych 6, wagi pud: 12 funt: 9; 1 pudowych 6, wagi pud: 
3  funt: 15; G ranatów  ’/< pudowych starego odlewu_3, w agi funt: 
30; Kul 6cio-funtow ych 8, w agi pud 1 funt: 16; Ż elaza lanego 
w  nieużytecznych pocisków pudów 450; i Papieru pakowego w czę­
ściach arkuszy 9. Każdy przeto m ający chęć knpua, w inien zg ło ­
sić się w dniach w yż oznaczonych do K ancelłarji Brześcia L ite­

w skiego A rty lle ry jsk ieg o  G arnizonu, pomiędzy >dziną 8ą  a 12ą 
z rana, z św iadectwem  na praw o przystąpienia do licy tacji, oraz 
kaucją  w syrów nyw ająeą 1 /10  części w artości przedmiotów w y - 
w ystaw ionych  na sprzedaż. Prsyczem  nadmienia się, i£ po ukoń­
czeniu p rze ta rg u  dnia 18 b. m ., żadne podwyższenie ceny nie p rz y j­
muje się. —  Dowódzca W arszaw skiego A rty llery jsk iego A rsenału 
K onstrukcyjnego, Jenerał-M ajor, G arbunoff 1. T łum acz A rsena­
łu ,  Rege:itrator K ollegjalny, Zim.merm.ann.

Jest do sprzedania para R O N i l  karych , młodych 
i zdrow ych, za cenę um iarkow aną. W iadomość po- 
w ziąźć można przy  u licy  Długiej pod Nrem 5864, 
u Stróża Rocha, lub u Stajennego Józefa.

pSj Aaj większy Skład wszelkich gatunków  
M  T O W A R Ó W  P Ł Ó C I E N N Y C H

fM. BEYERA i Coin: WIEDNIA,
p r z y b y ł  na cza s Jarm arku  do Krakowa,

poleca się łaskaw ym  w zględom  Szanownej Publiczności, 
a szczególniej Obyw atelom  K rólestw a Polskiego, 

lei z najobfitszym składem ,prawdziwych I

1 ,T 0 W A R 0 W

I P ł J C I E . m C H j
© z a rę c z a ją c  za praw dziw ość płócien po cenach n adzw yczaj#^  

um iarkow anych, nigdy jeszcze n ieprak tykow anjch . 
m i Miejsce sprzedaży znajduje się podczas ja rm ark u  w  K ra -1( 
© k o w ie  w  Hotelu Drezdeńskim p rzy  Głównym Rynku.
I® W szelkie obstalunki z p row incji, za ła tw ia ją  się z najwię-jj 
Igjkszą akuratnością, jakby  zam aw iający  obecni byli.
|c>! G łówny Skład je s t  w  W iedniu, w  mieście N UJ 0 8 8 .

O S O B A  płci żeńskiej, uzdatniona do w szelkich robót, życzy  
sobie p rzy jąć  obow iązki Panny M łodszej, u Paoi w yjeżdżającej 
do Petersburga. W iadom ość w Sielcach za rogatką B elw ederską, 
w  F o lw ark u , u w dow y M a r y n ic z .

P O H Ó J  K aw alerski na lszem  piętrze, w  oficynie, w  k aż­
dym czasie do w ynajęcia , pod Nrem 967 , p rzy  u licy  Granicznej. 
W iadomość w  Handlu Korzennym.

mieszkanie, składające się z 5 Pokoi, w raz  z obszer­
nym Salonem, osobną G órą, Kuchnią angielską, z dwoma P i­
w nicam i i D rw alką , je s t do w ynajęcia  od Sgo Michała. W ia ­
domość p rzy  ulicy Chmielnej, N r 1 ,530, na pierw szem  piętrze.

G otowe M E B L E ,  pod N r 388 p rzy  ulicy K ra- 
kow skie-Przedm ieście, naprzeciw ko Hotelu E uropej­
skiego, są  do sprzedania za um iarkow aną cenę. W ia ­
domość tamże. —  K. Kw erengeiser. 

ou'.ejr.U T.ttr.ttr.ur.exr.ur.ur.ttr.unexr.ttr.tzr.ur.ttr.t/r.trnt/r.etr.'jnetn 
§ Od jutra, w S k le p a c h  Augusta Gerlach, oraz i P ic-§  
§karoi w łasnej przy ulicy Hożej, sprzedawane będą jaktj 
jjdotąd R O G A L E  StaugJe, i inne C I A S T A , § 
§m aślanne z najpiękniejszej mąki, rano o godzinie 7 e jJ  
§a po południu pomiędzy godziną 3cią i 4tą św ieże. §

Do Składu Kupca Jana G rydina 2go, przy ulicy 
N ow y-Św iat Nro 1251, wprost Jatek rzeźniczych, 
nadszedł znaczny transport, to jest kilkanaście ty­

sięcy fantów  ’W T M Ó G R O A  Astrachańskich , które 
sprzedają się funt po kop: 3 0 .—  Biorący w większych  
partjach (na beczki)^ płacą za funt po kop: 25 .

( s k ł a d  w i n i
C. et- Sehaeht et Co mp t o  Warssawie. Ib

Z dniem 8 b. m. przeniesiony został z domu P. Stani: L esser I 
« p rz y  ulicy Miodowej N r 490, do domu W go Cyprysióskiegom 
Ydawniej B łeszyńskiego, p rzy  ulicy Długiej N r 586; o c z e m f 

W naszym szanow nym  Przyjaciołom  handlowym  tutejszym,W  
| na prow incji i w  C esarstw ie, mamy zaszczy t donieść.
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« ( .  R I B  HHETSCHWAS*  
w Berlinie,

FABB IB  W  IHAIKVN do LISIJOWAIIA 
Y I Ą K E H ,

najnow si ; najlepszej koustrukcji, w een ie ta la ró w  75, licząc 
w  t» w Aic r e t u  izy ta i opakowanie, u trzym uje Magazyn 
w szelkie mai.erja.10w Litograficznych, M iedziorytniczyek, In tro - 
ligatorsk h i t . p.

r Dnia 21go b. m ., ZEGAREK z lo ty , w  koło perełkam i 
i szm ar silami w ysadzony, A ntik , z A gratką w ysadza- 

y < . .y  ną  tai turkusikam i, zg inął w  przechodzić do A rkadji. 
Kto oduiesie pod N r 1327 lit: B, do S tróża, otrzym a 

nagrodę przyzw oitą .
Po trzeba je s t dwóch CHŁOPCÓW dobrej konduity, do 

F ab ry k i Lamp, B rązów  i w arsz ta tów  Blacharskich. W iadomość 
p rzy  ulicy S enatorskiej, pod N r 4 6 8 /9 .

Kantor G uw ernerów  i G uw ernantek, przeniesiony został z pod 
N ru  500 c , ulica Podw al, pod N r 627 p rzy  ulicy T ręback ie j, gdzie 
znajdują się G uw ernerzy , G uw ernantki, i Bony z m uzyką i bez; 
P o lk i, Polacy , Cudzoziemcy i Cudzoziemki, z róźnemi w yksz ta łce ­
niami i na różną Pensję; poleca sięprzeto  JJWVV. Panom i JJWVA . 
Paniom , aby raczy li mnie uw zględnić, a staraniem  mojem będzie, 
godnie odpowiedzieć Ich zaufaniu. —  W  temże samem m iejscu, 
znajdują się P r o s z k i  do konserw ow ania zębów  mego w ynalaz­
ku , które przez tyloletnie ju ż  praktyczne dośw iadczenie, dały  się u- 
powszechnić, i są poszukiwane; mam w ięc zaszczyt donieść Sz: P u ­
bliczności, iż takow ezna jdu ją  się ty lko  u mnie po kop: 30 pudełe­
czko, opatrzone drukow aną e ty k ie tą , z mojem nazwiskiem  i herbo­
w ą  pieczęcią .—  K. z W ęgierskich M ajer.

Jest do sprzedania SALOPA, czarna atłasow a, mało eo 
używ ana, podszyta pięknemi E lkam i, z kołnierzem Tumakowem. 
B liższą wiadom ość pow ziąźć można p rzy  u licy  K rakow skie P rzed- 
m ieście, pod N r 415 , w  Kantorze G uw ernantek.

W  dniu 21 b. m. na S tacji Kolei Żelaznej W .-W . Ruda Guzo- 
w ska, zamieniono SKOPY. Osoba interesow ana, może się zgło­
sić na ulicę G rzybow ską N r 1020, do Stróża lana.

Z  powodu spiesznego w yjazdu , je s t  do sprzeda­
nia para  K O N I  powozowych, karych , rosłych, 
młodych. W iadom ość przy  u licy  W ilczej, N r 1687, 
u K uczera W asilew a.

o czem zaw iadam iając Szanowną P ub liczność , mam zaszczyt do­
nieść, iż przyjm uje w szelkie obstalunki tego rodzaju W yrobów - 
—  M orytz K e j  t e  1.

Są do najęcia w  każdym czasie rocznie, lub na pół roku, 
cenę zmniejszoną, dwa LOIAALE, (jeden z nieb 
z Meblami potrzebuiejszem i), a oba z W ozowniam i, Stajniam i i 
Składami gospodarczemi, zaw ierające w  sobie po 4 Pokoje z A l­
kierzam i i Kuchniami angielskiemi, w  osobnych domach fronto­
w ych, p rzy  bulw arze spacerowym  i miejscowym ogrodzie, blizko 
Kościoła Śgo A lexandra, w  Alei U jazdow skiej, N r 1726c. W ia­
domość za podzwonieniem p rzy  bramie parkanu żelaznego.

I ODUNTINE po kop: 6 0 ,—  ECIYIIt po rs . 1, 
Fnajlepsze ze znanych środków  do konserw ow ania i czyszczenia! 
izęb ó w , znaleść m ożna: w Fabryce Perfum  i Mydeł,!

FIIVUKIIVHA PULS,
w  P a łre u  S kw arcow a N r 413, 

zp raw ej strony  głównego wchodu do Ogrodu Saskiego,! 
i Skład Głów ny p rzy  u licy  Senatorskiej N r 46 0 ,J  

naprzeciw  Pałacu  Prym asow skiego.

Św ieży transpo rt SERA Szw ajcarskiego z fabryki Baro- 
Bna Keiidell, nadszedł do Handlu W in p rzy  ulicy E le k to ra ln e j! 
|N °  785, gdzie takow y na kręgi po kop: 20 , na funty po k. 221/ ł jj 
Bsprzedaje się; tam że są  do nabycia O X E FTY  próżne.

( I W B S P W W W W ' ®  W S I  W W P  S p S .  _  —

Jest do sprzedania Fortepjan o pół 7ej ok ta­
w y , w  zupełnie dobrym  stanie, za  cenę bardzo p rz y ­
stępną. W iadomość dalsza p rzy  u licy  Chłodnej pęd 
N r 9 0 8 , na dole po praw ej stron ie , m iędzy godziną 

3cią  a 7ą wieczorem .
Do Składu Kupca Jaoa Grydina 2go, p rzy  ulicy N ow y-Św iat 

pod N r 1251, nadszedł znaczny transport, jako  to :  kilkanaście 
ty sięcy  funtów Haunów czyli Arbuzów; oraz W ino­
gron różnych.

W czoraj, Lorneta z fu terałem , przez zapomnienie na chw i­
lę , pozostaw ioną została w  ław ce Am fiteatru 2go p ię tra . Ł a ­
skaw y  Znalazca, raczy  takow ą oddać do P  H offerta, przy  u li­
cy K rakow sk: P rzcdm :, w  pałacu Hr: Potockiego, za nagrodą.

(B O L O H i J A  z lewej s trony  W is ły , odległa 1 godzinę od 9  
W arsz aw y , przy  szosę, w  pięknej okolicy, p rzy  Kościele poło-i j 
żona, grunta urodzajne i dobrze upraw ione, z wszelkiemi z a b u - i  
dowaniami mieszkalnemi i gospodarskicm i,oraz Inwentarzem  ż y - i  

I w ym  i m artw ym , lub bez tegoż, je s t  z wolnej ręk i z pow odu?| 
*  w yjazdu, do sprzedania. Bliższą wiadomość pow ziąść można L 
Mw Handlu wi n i  korzeni P . K rajew skiego, naprzeciw ko placuW 
^M azow ieckiego.
© -

F ab ry k ę  W yrobów  C d i s e r s k i c h  i  H o s i ę ż n i c z y e h ,
istn iejącą przy ulicy E lektoralnej pod N r 767, przeniosłem  pod 
N r 1006Ó przy  ulicy Krochmalnej do domu Pana Rutkowskiego;

KM TOR STRĘCZEŚf
G U W E R N E R Ó W  i G U W E R N A N T E K ,  

exystu jący  przez la t kilka p rzy  ulicy Długiej, przeniesiony został 
na ulicę Podw al pod N r 511, na Isze  piętro;—  o czem ma honor 
uw iadom ić Szanownych Interesentów ; oraz że ma do umieszczenia 
G uw ernantk i P o lk i, Francuzki i Niemkę z m uzyką; G uw ernerów  
Polaków  i Cudzoziemców; Osoby do udzielania m uzyki i nauk 
klassycznych; Bony, K orrepetytorów ; takoż F rancuzów , Angielki 
i Niemki, k tó rzy  życzą lekcji na godziny .—  M arja zT um anow i- 
czów , B ijo lt .

Dziś rano ciepła stopni 11. W czoraj w  południe ciepła stopni 14.
Dziś rano w ysokość w ody na W U le , stóp 3 cali 0.
T EA T R  ROZMAITOŚCI. Dziś, N ie d o ro s te k .—  D o k tó r  M e­

d y c y n y .
TEA T R  W IELKI. Ju tro , Ż yd ó w k a .
JC F ”  Codzieanie do widzenia, na płaca K rasińskich, trzecia 

wystawa W IELK IEJ Cyklorasny, i innych O brazów  Ar­
tystycznych, od godz- 9 z rana do 6 wieczór; a od 6 do 8, p rzy  ga- 
zow em  św ietle  (D ziś ostatnia w ystaw a O brazów .)

0STRVGI otrzym uje codziennie Haaddl Tomasza Czaban 
w  gmachu T eatralnym  N ro 474.

£ _ = r"  Mając na celu jedynie zadosyć uczynić w szelkiem  w y ­
maganiom zaszczycającej mnie łaskaw em i względam i Sznn: P u b li­
czności, postanowiłem  w  Zakładzie moim p rzy  u licy  B ielańskiej, 
w  pałacu dawniej Kossowskich, a te raz  W . Nowakowskiego pod N r 
608 , stosow nie do żądania w ielu Osób, w ypiekać różne P iero i-  
I t i  mięsne na sposób kompletnie P etersburgski; których to od dnia 
25 b. m. dostać będzie można każdodziennie od godz: 11 do 2 z po­
łudnia; niemniej Sucharków i Rogali ulubionych, i różnych C iast, 
k tóre w ypiekam  dwa razy  dnia rano o godz: 7, w ieczór o 6; zezem  
ośmielam się polecić łaskaw ym  względom  Szanownym Amatorom. 
—  L . K i i r t z e  1.

Z FABRYKI PIW A  BAWARSKIEGO 
A. Ł E K T Z H I G O O ,

Uwiadamia s ię , iż C zw arta  S P K K E B A S f c

PIWA BAWARSKIEGO
ZAPASOW EGO
10 miesięcy odle- 
żałego, z ostatniej

W ielkiej e®
LODOW NI, f g

frozpocznie się z dniem 24 b. m ., to je'st 
.w szystk ich  LÓKALAC1I z tejże F abryk i biorących; o czem 
*również zaw iadam ia się P P . Kupców z prow incji b io rących .1

Do dzisiejszego K urjera  na W arszaw ę, dołącza się KATALOG 
ROZUMOW ANY DZIEŁ POLSKICH.

W D rukam i K nrjer* W arsz :.—  W olao drukow ać dnia 11 (2 3 )  Październ ika 1857 r .—  S tarszy  Cenzor, F . S ob ieetc tań sk i.


